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Cześć Urzędowai
W  dniu 17 Marca  1836 roku o godzinie 

9  r anne j  w mias teczku  Trzebini - ,  a mianowi 
cie w drodze ex ek ucy ł  adminis t racyjne j  odb ę
dzie się pub l i czna Iicytacya żyta zas ianego  
korcy  40. Chęć l icytowania ma jących w g o 
tow e  p ieniądze zaopa t rzonych  na  czas  i mie j 
sce oznaczone zaprasza się.

L u d w i k  B edziszew ski,, 
S ek w es t ra to r  Rz ąd o w y .

■M"0 '  ’ W arszaw ie  d. M ca Paźd. 1835.
D Y R E K C Y A  G Ł O W N A

T O W A R Z Y S T W A  K R E D Y T O W E G O  Z I E M S K I E G O .

Stosownie  do a r t y ku łu  124 p raw a  o 
T o w ar zy s t w i e  K re d y t o w em  Ziemsk ien i  o- 
g ła s z a ,  że  Listy Z as t aw ne  na su m m ę og ó ln ą  
zip.  3300 a wszczpgólności  Li t .  D.  N ro  12<?309 
na  zip.  500 i Li t .  E .  N ro .  42201 na zip.  200,  
z kuponami  od włączn ie  p ie rwszego  pó łrocza 
1833 r.  tudz ież  Listy Za s t aw n e  Lit .  C.  Nr .  
63680  na  zip.  1000 i L i t .  E .  N r .  3 67 8 0 ,  
36781,  77957,  9 i959 ,  £ 78 6 1 ,  1 39 9 1 0 , 1 4 1 6 0 8 ,  
142232,  z  kuponami  od włączn ie  d r ug i ego  p ó ł 
r o cz a  1832 r. pos iadaczowi  ich F r y d e ry k o w i

Kleppin  w Berl in ie  zami es zka łe mu zaginęły,  
t a k  dalece źe  n ik t  dotąd do Dyre kcy i  G łó 
wnej  n iezg los i l  s ię po odb ió r  p rowizy ów  od 
oweg o  czasu za legających .

Z  powodu wnies ionego żądan ia  p rze z  po
szkodowa neg o  właścic iel a o wystawienie d u 
pl ika tów,  wzywa wszys tkich  k tó rzyby do w ła 
sności  wyrażonych  wyże j  z n u m e ró w  L i s t ó w  
Zas tawnych  p raw a  j a k o w e  mieć m o g l i , aby 
z t a ko w em i  do Dyrekcy i  Głów ne j  w W a r s z a w i e  
w p rzec iągu  roku  j e d ne go  l i cząc  od daty  
p ie rwszpgo  ogłoszenia  w pismach publ icznych 
n inie jszego obwieszczen ia  n iezawodnie  zg ło 
si l i  s i ę ,  i naczej  r zeczone  Listy j a k o  nie  i s t 
n ie jące za umorzone  u z n a n e ,  a w mie jsce ich 
dup l ika ty  p o sz uk u ją c em u  wydane  będą .

Cz ło n e k  Rady S tanu  P r e z e s  
(podp.)  M oraw ski 

P i s a r z  Dyrekcy i  G łó w n e j  
(2r. )  (podp.)  D rewnowski.

— Z  W iednia . —
J . C . K. M o ść  raczył  zęzwol ić na sa loż«n ia  

c,  k.  bezp ła tnego  konzulatu j e ne r a l ne g o  W 
wolnem mieście F tanLforc ie  nad Me n em  i

P ism o to w y c h o d z i  c o d z ie n n ie  o p rócz  n i e 
dzieli  i svviąt u roczystych  w d r u k a r n i  S t .  G ic s z -  
k  o w s  kiego*

f  M I O N  A K Z Y H S K I E .

J u t r o  G r z e g o r z a  P a p i e r z a .

f irwi m
7-\i*
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c. k, konzuletn j enern lnym tamże mianował  
naj t a skawićj  Anze lma  barona de Hothschi ld ,  
syna barona  Sa lomona  de Rothschi ld i s t o l 
n ik a  domu ban k i e r sk iego  M.  A .  de l lotbscbi ld  
i syna w  F rankfu rc ie  nad Menem.  GL.

—  ISiemcy 25 lutego  —
Zaniechano  planu po łączen ia  r zek  D ón a-

j u  z Be nem  dla b r ak u  zabespieczenia ka p i 
t a łów na to o lbrzymie dzieło przeznaczonych.
P a n i  S c h r o d e r  s ławna t r agiczna ar tys tka  opu 
szcza Monachium uda jąc  się do Wi edn ia ,  gdzie 
Zamyśla zakończyć swój  zawód  dramatyczny.
Je j  có rka  śp iewaczka  pani Schroder .  Dev-  
r i en t  ma t akże  wrócić z Wł oc h  i zachwycać 
wi edeńczyków swoim n a d e r  m i ł y m  głosem,  g p s .

—  P a ryż  25 Lutego. —
Pos ło wie  r o sy j s k i ,  nustryacki  i ang ie l ski

miel i  u k r ó la  posłuchanie.
N as t ąp i ł o  k i lka  znacznych aw an sów  w m a 

r yn ar ce ;  co n iek tórzy u w a ż a j ą  za nowy do
wód  p rzygo tować  się ma jąc e j  wyprawy m o r 
skiej .

P .  D e la ru e  ad ju tant  mini st r a wojny uda
j e  się do Alg ie ru  w nadzwycza jne j  inUsyi.

Jo u rn a l des Debats pismo dok t ryner sk ie  
po ws ta je  ci ągle na t e raźn ie j sze  mini ster iutu 
za po w iad a j ąc  j ego  bl izki  upadek .

J e n e r a ł  Drouo t  darował  gabine towi  w N a n 
cy tureck i  pałasz  k tóry o t rzymał  od cesa rza 
Napo leona  w dowód przyjaźni  w chwil i  z r z e 
czen ia  się t ronu na korzyść swego  syna.

Nina L ass ave  sp rowadza  c i ąg le  coraz  wię
cej  gośc i ;  wczora j  było ich tyle że za  bilet 
wejścia płacono 2 f r a n k i ,  w j ed ny m dniu do
chód wynosi ł  przeszło pięć tysięcy f r anków.  
P e w ie n  angl ik of iaruje tej dz iewczynie  30,000 
fr .  na 6 miesięcy ,  j e że l i  z nim pojedzie do 
L on dy nu  i innych miast  angie lsk ich dla p o 
k az yw ani a  się c i ekawej  publ iczności ;  żo zas 
poprzedn io zawarli,< um o w ę t r zech mies ięczną  
Si p i e rwszym sp ek u la n t em ,  musi  dot rzymać 
s ło w a  i poprzestać na 1000 fr .  mies ięcznego
w y n a g r o d z e n i a .

Na nas tępnych posiedzeniach izby de pu to 
w a n y c h  będz ie  mó wa  o amnestyi  za k t ó r ą  
dawnie j  obs tawa ł  pan Sauze t ;  powszechna  j e s t

c i ekawość  j a k  sobie  on pos' tąpi j a k o  mini ste r  
w tej draż l iwej  okolicznuści .  O  w yp ra w ie  
do T r e m e z e n  nie nadeszły z Alg ie ru  żadne  
wiadomości ;  niepewność ta bardzo niepokoi ,  
niek tó rzy  zwątpi l i  j u ż  o pomyślnym sk u tk u .

Jou rn a l des Debats  z r z e k ł  s ię  d o b ro w o l
nie rocznego w sparcia 8U,000 f ranków  od m i
n is ter ium , k tó reg o  nie chce bydź z w o le n n i
k iem . g p s .

Je n e r a ł  K o rd ow a  podczas poby tu  swego  
ł a t !  J ean  Pied de Port ,  niewidzia l  s ię z sa
mym jen e r a ł e m  Jrlar ispe,  który chciał  zap e 
wne  un ikn ąć  tym sposobem nieprzy jemnośc i  
dania t amte mu odmownej  odpowiedzi .  H i -  ' 
s zpańsk iego  wodza p rzy jmował  j e n e r a ł  Me r -  
lin, pod pozorem,  że j e ne r a ł  H ar i s p e  zasłab ł  
n ie spodz ian ie .—  W  tych un i ach ,  wystano z 
F rancy  i na wez wan ie  p. Mend izaba l ,  znaczne 
summy pieniężne do w oj sk a  j e n e r a ła  K o rd o 
wy.  P rzeznaczo ne  są,  aby popierać w dolinie 
l toncał ,  po ruszen ia na korzyść  k ró lowej  wzn ie 
cone.

D o n o sz ą  z But irbon V e n d ó e , ż e  miany  za 
pie rwszego  sp raw cę  buntu w W a n d e i , znany 
JHubert de L a z a r d i e r e ,  mianu jący się t akże  
Hu ber t  des  Cha ta ignier s ,  s tawił  się dobr owo l 
nie z Je r s ey ,  gdzie  miał  sc h r on ie n i e , a tc W 
celu uwolnieniu się od w y r o k u ,  mo c ą  k tó r e 
go był zaocznie  na śmie rć  skaznny

P ro c es  pana N e t re ndor f f , mien iącego  się 
synem L u d w i k a  XV -I i Maryi  A n t o n i n y , za j 
muje  publ iczność.  Między  świadkami  w y s tą 
p i ć  za nim pani R a m c a u t ,  zos ta j ąca  n iegdyś  
w s łużbie k r u lo w ćj  Mary i  Antoniny ,  k tó r a  ze 
wszys tkich znamion składu  c ia ł a ,  zna ku  od 
szczepienia ospy i w ie lkiego p o da b i eńs tw a  ry 
sów t ń a r z y  do ojca i m a t k i ,  u zn a je  W nim 
syna k ró lew sk ie go .  g c w .

—  Z  M adrytu  15 lu tego . ’ —
D ow iedz iawszy  się że  p r ze o r  k la sz t o ru  

f ran c i szk anó w za leżących od ziemi ob iecanej  
pr/ .ed zniesi eniem zakon u  t ego posła ł  mnichom 
J e ru z a le m  4U,t)Oi; p ia st rów,  p. Mend izabal  k a 
za ł  j e  w d rodze  do l t«idyxu zabrać  na r zecz 
s k a r b u ;  podobnego  losu m a ją  doznać wszys t 
k ie  summy innych k la sz to ró w ,  i b ę d ą  sta-



nowić znaczny zas i ł ek na opędzanie ko sz tów 
wojny  domowej .  Postanowienie k ró lowej  re-  
j e n tk i  z d. 15 lutego mianu je  koinmissyą li- 
fewidacyiną wszystkich należytości  od rządu,  
k tó re  do 31 g r udn ia  r. b. ma ją  bydź nadesłane  
Inne  pos tanowienie z tejże daty og łasza wsze l 
k ą  własność k lasztorów za na rodową ,  k tóra  
ma  bydź sp rze dan ą  a p ien iądze  obrócone  na 
opłacenie d ług ów  kra jowych .  Wiadomośc i  te 
uspokoi ły posiadaczy rent ,  lękal i  się albowiem 
O swoje kapi tały nie  ma jąc  dotąd dos ta t ecz 
nej  pewności .  Mini s t er  wojny  h rab ia  Alino- 
davar  zawiadomił  wszys tkich j e n e r a ł ó w  k a 
p i tanów prowmcyi  że ot r zymał  znaczną  ilość 
b ron i  od r zą d u  ang iel skiego na uzbrojenie  
gwar dy i  n a r o d o w ej ,  k ló ie j  spis nakaza ł  j a k  
naj spiesznie j  uskutecznić , ażeby mogła wsp ó l 
nie z woj sk iem działać p rzeciw n ieprzy jac ie
lowi Wewnęt rznemu.  G P S ,

— Z  Londynu  26 L utego. —
Wiadomośc i  nadesz le  z Zjednoczonych  S ta-  

noW Amery k i  północnej  dochodzą  do p ie r 
wszego  lutego i donoszą o przybyciu t am 
Statku pa rowego z depeszami  zawiern jącelni  
o f i arowane  pojednanie  Angli i  w sprawie  fran-  
cuzk o  - amery kańskiej .  P re zyd en t  Jackso n  
m ia ł  na koniec przystać na p ropo/ .ycye , co 
działa ło korzystnie  na k u r s  pap ierów publ i 
cznych.

L o rd o w i  Grpy m a ją  wystawić pomnik  
w ed ł ug  plonu pana Gran.  Jes l to  ko lumna 
120 stóp wysoka z ko losa lną  s ta tuą  r ze czo 
nego lorda.  Ko mmissya  za jm uje  się o b r a 
n iem s tosownego  miejsca.  Między cesa rzem 
m a ro ka ńsk im  a S i r d y n i ą  przysz ło  do zgody 
2(t pośi e d m e t w f i i  k io la  ang iel skiego .

KafroM ie, którzy tak filugo niepokoi l i  po 
siadłości  an g ie l s k ie ,  Zawarli  nowy t r ak ta t  z 
r z ą d e m  Biigi^Lkim i złożyli  d. 12 g rudn ia  w 
m ieśc ie  K.ą> P W s i ę g ę  wiernośc i  p rze z  n a 
cze ln ików  p o k o M r , k tórzy  p rzywdziani  oz 
n ak a m i nowej  godności  przyrzelt ' l i  zapobie-  
gać  mordom,  czarom i t. d.

Czeg o  s  ę  n a  jurniej sp o d z ie w a n o ,  to na 
s t ą p i ł o :  Oi  mży soi p o d d a l i  s i ę ,  a rozwdąza-
nie ich loży u istąpi w ki lka tygodni później ,  g p s .

—  W iochy  12 lutego. —
O d  gran ic  p iemontskich dowiadujemy się 

źe  tam odkryto spisek na życie k ró la  i na  
j ego  famil ią;  poczein miano ogłosić r zeczpos -  
poli tą.  GPS.

—  Z  N u n p lia  14 Lutego. —  
S t oso wn ie  do życzeń narodu  objawianych 

ty lokro tn ie  pismami publ icznemi ,  oddanetn b ę 
dzie nacze lnic two siły zbrojne j  rodowi temu 
g r e k o w i ,  k tó ry s i ę  ma za jąć nas tępną  refor
m ą  wojska  z samych  tylko k rajowych  m i e 
szka i n o  w . T r e ś ć  niektórych dzienników g r e 
ckich z dnia 19 stycznia:

W  Arz e  67 dziennika S o tir  czytamy n a 
s tępne j ego  pow inszowania  now ego roku :  sNaj* 
przód życzy k ró lowi jak najd łuższego  pano 
wania dla szczęścia narodu g rec k ie go .  K r ó 
lowi baw ars k i emu  p ie rwszemu dobroczyńcy i  
op iekunowi  Grecyi  wiele szczęś l iwych lat dia 
sławy pod j e g o  be r ł em ży jącego  l u d u ,  a d la  
radości  g reków ; gdyż j ego  ukochany syn p rzez  
wstąpien ie  na tron uzupe łn i ł  w ielk ie  dzieło  
swobód odrodzen ia  się G re cy i . — N a  wysp ie  
Chios  wybuch ło  m or ow e  p o w ie t rze .—  P o j e 
dynki  zostały za kaz ane  nawet  i między w oj 
s k a m i ,  rozp o rz ą dz en ie  to bardzo  i pow sze
chnie się podobało.  W  N«ze 68 dz ienn ika  
S o tir  znajduje się k ró tki  rys s tanu k ra j u  Z 
r.  1835 j a k o  nader  pomyślny i na jp ięknie j sze  
ro ku jąc y  nadzie je  w roku  nas tępnym.  A r t y 
k u ł  ten zbi ja za raze m wszys tkie  przpz k o r -  
r e sponden lów w gazetach  eu rope j sk ich  poo- 
g ła sza ne  wiadomości  k tó r e  us i ł u ją  wys tawić  
G re cy ą  w j a k  uajn iekorzys tniej sze in  ś w i e 
tle.  GPS.

—  S ta m b u ł .  —

G azeta Tehmimi W e k u ji  z osta tniego ra- 
m azunu  (d. 18 stycznia)  zawiera  pos ta no wie 
nia o t e rn ,  j a k i m  sposobem dygn it arze  r o z 
maitych k las  m a ją  być z sobą  w godnośc i  po
równan i .  Dyg n i t a rze  P ańs tw a  O t lo m a ńs k ie -  
go  s k ła d a j ą  się mianowicie z t r zech klas: Z 
u l e m ó w ,  z panów od oręża  i z panó w od 
pióra.  J a k o  najwyżsi  urzędn icy pańs twa  s ą  
w godności  rów ny m i - s o b i e :  V. i elki  w ezyr
i luufty czyli S ze i k  el I s l am.  T u i  po nich
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i dzie s e ra s k ie r ,  j a k o  najwyższa  władza w oj 
sk o w a .  Inni dygn i t a rze wszystkich t r zech 
k las  podz i t l eni  są na  cztery słupnie i nas tę
p u j ąc e  j e s t  wyszczególnienie  stopni klas  r o z 
mai tych godności .

Urzędnicy:  Kas i ask e r  Ru-  M u s z y r i W e z y r o -
1.  godności .  nielii.  wie.
2. godności  K as ia sk e r  A n a - F e r y  ki ( j ene ra lo -  
] g o  oddziału.  dolii .  w ie dy wizyi).
2. godności  Molla konstan -  Mi rmi ra nowie  
2go  oddziału,  tynopoł i tański .  (w ie lkorządzcy

Fijaletów.)
3. godności*)  Molla M e k k i  i 'M i r l ew ow ie  i 
Jg o  oddziału.  Medyny.  Sa ndszakbe jowie  
3. godności  Kesz taMol iów Mara le jow ie(pul-  
2go oddz iału .  kownicy) .
4* godności .  Kandydac i  na  K a i i na r k o w ie  

Mol l  ów.  (podpu łkownicy)  i 
kapidszi  haszów ie. 

Chods zowie  Mider rysowie  Binghaszow ie (ma 
dywanu .  Kons tan tyno-  jorówie) .

pola . GL,

—  R ozm aitości. —
O k r o p n a  zb rodn ia  pop e ł n io ną  z o s t a ła  W 

okolicy ;Vlont< liinont.  Rz eź n ik  z tego miasta 
Wracał  z j a r m a r k u ,  na k tó rym sprzedał  za  
1500 f ra nk ó w  bydła.  P rzybywszy  do l )on-  
z e r e ,  za tr zymał  się w oberży i po k ró tk im 
odpoczynku  w dal szą  chciał  puścić się drogę.  
Ob erż ys t a  namawia ł  do zos tania,  wys tawia jąc  
m u  n iebezpieczeńs two podróży  w t ak  spóźnio
nej  porze.  O !  nie lękam się n iczego,  odpo
wiedz ia ł  r z e ź n i k ,  w sk az u ją c  na ogrom neg o  
psa,  k tóry mu towarzyszył .  T o  r ze k ł s zy  do
s iada konin i odjeżdża.  VV te j że  oberży było 
t r zech  ludzi  znanych  i gospodarzowi  i r zeźni -  
how i ,  ci nam aw ia ją  się z sobą ,  zab ie ra ją  r e 
sztę  pieczystego k tó re  j e d l i ,  d la  u ła twienia  
sobie  zamie rzone j  zbrodni .  J a k o ż  resz tk i  te 
pieczeni  porzucone na drodze ,  za t r zym uj ą  psa 
n a  chwil  k i l k a ;  mordercy k o r z y s ta j ą  z tej  o-

( * )  Do t r zec i -g n  s to p n ia  (rodności n a l e ł ą  t a k i e  d y 

g n i ta r z e  d y w a n u  od p ierw «*eJ0 odb iera jącego  
p rośby  aż do t łumacza P o r t y .

koliczności ,  napada ją  na r ze źn i ka  i m o r d u ją  
go.  Rzeźni  ii w k rwi  własnej  p ływając  i b l i 
ski zgonu,  p rzywołu je  p s a ; na g los  pana p r zy 
pada wie rne z w i e r z ę ,  r zuca się zapamięta le  
na j e dnego  z ło t r ów ,  chwyta  za szyję i u d u
szonego  rzuca  na ziemię,  drugi  ucieka,  t r ze 
ci s t r achem prze ję ty ,  chowa się na d r z e w o ,  
chcąc un ikną ć  losu swego  towarzysza ,  k t ó r e 
go ciało leży obok  rze źn ika ,  lecz pies sado 
wi się przy d r z e w i e ,  gotów pożreć  n ikcze 
m n i k a ,  gdyby zejść się odważył .  Nar esz e i e  
nadchodzą inni  podr óżn i ;  na widok okro pne j  
zb r od n i ,  b i eg ną  uwiadomić burmis t r za  n a j 
bl iższego mias teczka,  ten przy by \\'a z zamiar* 
m e r y ą  i zb rodnia rz  jest ujęty.  G .c.w .

Doniesienia.
W  jed ne j  z p rywatnych ulic K r a k o w a  zna j 

du je  się kamien ica  nowfl wyres ta u row an a  ob
szerne pomieszkan ia  m a j ą c a ,  tudz ież  dom z 
ogrodem na przedmieściu po ło żo ny ,  z wol 
nej  ręki  do s p r zz da n ia ,  życzący  sobie b l iż 
s z ą  powziąść  wiadomość zechcą się zgłosić 
do kancel luryi  Notaryusza  Kory tows i i iego p rzy 
nlicy Miko ła j sk ie j  pod L .  651. (3r)

W  kamienicy pod N r.  517 przy ulicy F Io - 
ryańsk ie j  j e s t  2g ie  pię t ro do najęcia .

P R Z Y J E C H A L I  DO KR AKOWA,

Od 10 t/o 11 M arca.
1’rzem yiŁi  B r u n m a W ,  Schulz G o t l i e b ,  obydw a g 

G a l i c y i .  w

W Y J E C H A L I  Z K RAK O W A .

S e l i u m k a  J a n ,  K l i m a i c h  J e r z y ,  Kuźnia Samuel, 
w i z y a e y  do G a l i c y i .


